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Warszawa Teatr Polski 
Benefis na 85-lecie 
S pecjalnie dla Barbary Krafftówny za­

grała Reprezentacyjna Orkiestra Woj­
ska Polskiego, a pod Teatr Polski pod­

jechał czołg „Rudy 102". Były wspomnienia, 
życzenia, laurki. odznaczenia, ogromny tort 
i chóralne „Sto lat". A Teatr Polski pękał w 
szwach, by pomieścić wszystkich gości chcą­
cych uściskać panią Barbarę. · 

- Basia to koleżanka i aktorka żywioło­
wa i spontaniczna. Właśnie taka osoba była 
nam potrzebna w seńalu „Czterej pancerni 
i pies" - chwalił seńalową Honoratę Gustlik, 
czyli Franciszek Pieczka. 

Dzięki archiwalnym zdjęciom i projekcjom 
filmowym przypomniano bogatą drogę ar­
tystyczną Jubilatki. Benefis miał charak­
ter charytatywny. Barbara Krafftówna 
zaproponowała, by goście - miast 
przynosić jej kwiaty - wpłacili skład­
kę na rzecz Domu Artystów We­

teranów w Skolimowie. 


